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P R Z Y C Z Y N E K  
do Kftzflislyki klinicznej /.filmowca wątrobowego 

(Kcliinococciis lic|ialis),
podał

Dr. J o z e f  S z e w c z y k ,
A djunkt Kliniki lekarskiej D niw . Ja g is ll 

(C iąg dalszy. — U bacz \ r .  18 b. r.).

I I I .

Anast-azya G ie tkow ska , s łu żąca , z K rakow a, 17 
la t licząca , oprócz d u r te jw  przed trzem a la ty  odhy 
tej, n a  k tó rą  4 miesiąc-e c ie rp ia ła , nie przypom ina 
sobie żadnćj innćj słaboąoi.

Z początkiem  M arca 1853 r. chora spostrzeg ła 
najprzód s ła b e , a w k ilk a  dni póżnićj ciemno żółte 
zabarw ien ie skóry  po całem  ciele, przyczem  straciła  
ape ty t i doznaw ała boleści w dołku podsercowym , 
w zm agających się  po każdćm  jedzeniu . Poniew aż 
żó łtaczka i boleści nie ustępow ały , udała  się do k li­
niki lek arsk ie j, do którói n a  dniu 4 K w ietnia t. r. 
p rzy ję tą  z o s ta ła , a badana przestaw iła  stan  choro­
bow y następu jący :

C iałotw ór szczupły, m ięśnie w iotkie, skóra, biał- 
k ów ka i b łony śluzow e ciemno żółto zabarw ione 
W yraz tw arzy  posępny.

R narządzie oddychania oprócz szczupło-rozw i

niętej k la tk i p iersi.)w ój, a  zbyt rozszerzonej w jć j 
dolnćj części, nareszcie ła tw ego  zadyszan ia  się p rzy  
nieco silniejszych ruchach ciała, nie uw ażam y zresz­
tą  żadnych zboczeń.

’ Serce w yże ' położone, tony czyste , c iepłota p ra ­
w idłow a, tę tno  75 do 80.

W  narządzie traw ien ia uw ażam y:
Brzuch duży, w środku rowkiem  poprzecznym  ua 

dw ie części przedzielony, z których gó rn a  znacznie 
je s t  w iększą od dolnćj. W dołku podsercow ym  zn a j­
du je się  w ypukłość w ielkbści j a j a  kurzego, przy  
w dychaniu g łębszŁ n  ku dołowi schodząca. Brzuch 
w dolnej części m iękko, w górnej tw ardo  sprężysty . 
O dgłos w ypukow y nad ką tn icą  i ok rężn icą  w stępu- 
iącą  tępo-bębenkow y, nad ok rążn icą  poprzeczną 
ez c z y : w zdłuż linii białej od kości m icczykow atej 
czczy blisko aż do p ę p k a , odtąd  zaś aż do łona ja -  
w no-bębenkow y.

S ledz ona praw idłow ej wielkości, 
żo łą d e k  pow iększony, płynem  przepełniony; 

b rak  ap e ty tu , p ragnien ie m ierne, stolce bezbarw ne 
i w strzym yw ane, zw ykle enem am i pobudzane.

O kolica w ątroby znacznie w ysadzona , ta k ,  iż 
pod łukiem  żebrow ym  praw ym  uw ażam y dw ie wy- 
datności nieco m niejsze od przerzeczonego obrzm ie­
n ia w dołku podsercow ym , schodzące przy  w dycha-
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uiu głębszćm  blisko na 2 cen tym etry  na dól. Skóra 
nad niemi nie zm ien iona, w fałd  ując się dająca , i
wolno przyczepiona. P rzy  obm acaniu obrzm ienia te 
są  g ładkie, ok rąg ław c, tw ardaw o sprężyste , napięte: 
je d n o  z nich w ielkości ja ja  k u rzego , inne orzecha 
w łoskiego. W je d n ć j z tych w ydatności opukiw anie j
w ykazu je  w yraźne drganie, przysłuch zaś fruczenie, ,
tak  zw ane w odunkow e. B rzeg w ątroby  cienki 
i m ię k k i, w yśledzić się ty lko d a je  w zrazie lewym
1 to na 5 centym , poniżej ch rząstk i m ieczykow atej,

Za pom ocą opuk iw an ia  i n ak re ś len ia , o trzym u­
je m y  postać w ątroby znacznie pow iększonej we >
w szystk ich  w ym iarach, albow iem  pierw szy  sięga od 
żebra p ią tego  n a  decym etr, d rugi od szóstego na \
2 decym etry , trzeci od żebra szóstego na 2 decy­
m etry  poza łuk  żebrow y; w poprzecznym  w ym iarze i
w ątro b a  s ięga  aż pod luk  żebrow y lewy. T ak  przy 
obm acaniu ja k  i po każdem  jedzen iu  chora doznaje j
w okolicy w ątroby  bólów ju ż  to kolących ju ż  też 
gniotących,

Mocz w ilości 1000 C. C. barw y  cienm o-eisaw ćj, | 
obficie zaw iera jący  barw ik  żó łci, nie przedstaw ia 
zresztą  żadnych  innych zboczeń. M iesiączka od roku  j 
przeszło w strzym ana. W  ustro ju  nerw ow ym : posę- 
pność, m ierne osłabienie i bóle w okolicy w ątroby  > 
pow yżćj w spom niane.

R o z p o z n a n ie .

W  tym  przypadku  co do rozpoznania , podobnie > 
ja k  i w pierw szym  postąpićby n a leża ło ; ja w n e  j e ­
dnak  p rzypady fizyczne, w ielce się do tego przyczy- .
uily, że i bez w ykluczenia rozlicznych chorób do 
sicłiie podobnych , obecna choroba rozpoznać się j
dala. <■

Jak o ż  znaczne pow iększenie w ątroby , kuliste, I 
sprężyste i nap ięte  na niej w ydatności, d rgan ie  i fru 
czenie w odunkow e w ty ch że , za pom ocą w ypuku 
i przysłuchu w y k azan e , tudzież dobra  dola chorćj, \
nie pozw alały  w ątp ić , i /  ona cierpi na ziaruow ce i
w ątroby.

P o m ija jąc  przeto dalsze w ykluczen ia, k tó re  \ 
w danym  przypadku  żadnej nie u leg a ją  trudności, 
zw róciliśm y naszą  uw agę na inne tow arzyszące tej 
niem ocy przypady , a  p rzedew szystk iem  na ż ó ł ­
t a c z k ę .  Bacząc na zabarw ienie moczu a  bezbar­
wność kału, nie m ożem y w ątp ić , iż ta  żó łtaczka po- i 
chodzi od zatrzym ania żółci w w ątrob ie , k toreto  za­
trzym anie w ziarnow cu w ątroby dość często się  w y­

d a rz a , skoro  torbiele u g n ia ta ją  przew ody żółciowe. 
W szakże u chorej naszej żó łtaczka może być tylko 
p ow ik łan iem , t. j .  żó łtaczką n ieży tow ą, pochodzącą 
od n ieżytu żo łąd k a  i dw unastnicy , j a k  p rzypady  za ­
p a ln e , k tóre się p rzy  pow staniu  żółtaczki pojaw iły , 
za  tern przem aw iać się  zda ją .

W y sad zen ie łu k u  żebrow ego praw ego odpow iada 
torbielom  w zw iększonej w ątrobie. Bóle w okolicy 
w ątroby, na k tó re  się chora często użala ła, pochodzą 
od ograniczonego zapalen ia  otrzew ny, gdyż torbiele 
w  m iarę rozrastan ia  s ię , takow e w yw ołu ją. Z resz tą  
w k iszkach  zna jdu jem y znaczne za tkan ie  ła jn iste , 
co spraw ione być może żó łtaczką , albo też je s t  przy- 
padkow em  pow ikłaniem .

Chorćj zapisano środek  przeczyszczający  d la 
usunięcia nagrom adzonego  katu  w kiszkach: E p . Fo- 
llbr. sennae alex. dr. sex. f .  I. a. in fua. w ici. dna rum. 
E xtr . (jrandnin liquul'i, S i / i . m aunati, aa. m c . semin. 
1). 8. Co godzina dwie łyżki. S tolce nastąp iły  bar 
dzo obfite, poczęści zbite i bezbarw ne, poczęści wol 
ne i żółte. P rzy  dyetetyczuem  postępow aniu  żół­
taczka  ustąp iła  zupełnie w trzecim  tygodn iu , coby 
za p rzy ro d ą  je j n ieży tow ą przem aw iało.

P rzystąp iono  do okładów  u a  brzuch z w ody wy 
sycone, solą k u ch en n ą , a  gdy  po tygodniu  uw ażano 
znaczniejszy  rozrost to rb ie li, zaniechano okładów  
i zalecano w cierania: lip  K a lii  jo d a ti ,  drachmum.
A d ip iss iu lli,-uncium . M f'.unijuentum . 8. N a noc wcie 
rać  w okolicy w ątroby w ielkości orzecha w łoskiego; 
lecz gdy  chora po kilku dniach żąd a ła  uw olnienia 
ze za k ła d u , w ypuszczono j ą  6 M aja, zaleciw szy je j 
pow yższe w cierania.

T aż  sam a chora p rzy ję tą  została  następnego ro ­
ku do kliniki. Od czasu w yjścia chorej ze zak ładu  
aż do obecnego c z a s u , zap ad a ła  trzykro tn ie na żół­
ta c z k ę , k tó ra  przy dyetetycznem  i spokojuein za ­
chow aniu się c h o re j, u stępow ała  po kilku ty g o ­
dniach. G dy zaś żó łtaczka po raz czw arty, dnia 1 
Lutego 1854 r., po jaw iła  się  z bólam i w całym  brzu­
chu, nudnościam i i w ym iotam i, p rzyby ła  do kliniki 
lekarsk ie j, do k tórćj dnia 8 Lutego t. r. p rzy ję tą  zo­
stała .

C iepłota rano  i w ieczór 31" B., tę tno  120—130, 
chora n iespoko jna , oddech przyspieszony; brzuch 
cały w zdęty, bolesny, odgłos w ypukow y w dolnych 
częściach brzucha ja w n o  bębenkow y, w górnych tę-
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py, n u d n o śc i, w ym ioty częste i obfite, sk ła d a jące  się 
z cieczy ś lu zo w ej, brudno żółto za b a rw io n e j, nadto  
w strzym anie w ypróżn ień  stolcow ych. W szystk ie  te 
p rzypady  przem aw iały  za z a p a l e n i e m  o t r z e -  
w n y ,  k tó re  n a  k arb  torbieli w d an y m  przypadku  
tern bardziej policzyć należało , iż chora ju ż  poprze­
dnio w okolicy w ątroby  doznaw ała  bólów, i że te bóle 
rozszerza jąc  s ię , ow ładnęły  ca łą  śc ianę brzuszną.

D rugiem  w ażnem  zboczeniem  u chorej był n a ­
ciek w n erk ach , za k tórym  przem aw iał mocz w ilo­
ści 500 C. C. barw y ciemno b ru n a tn e j, zaw ierający  
w iele k rw i i te jże  odpow iada jącą  ilość b iałka.

T rzecim  nareszcie objawem  by ła ż ó ł t a c z k a ,  
k tó ra  gdy  po p iąty  raz się p o jaw iła , od ucisku to r­
bieli na przew ody żółciowe pochodzić się  zdaw ała.

D yeta  n a jśc iś le jsza , spokój najw iększy , ok łady  
cieple n a  gó rn ą  część b rzucha z lnianego nasien ia 
i podaw an ie octanu  morfiny '/g z iarna co 2 godziny, 
złagodziło  n as tęp u jąceg o  dnia p rzypady  zapalen ia 
o trzew ny, k tó re  po 2ch dniach przy  pow yższym  spo­
sobie postępow ania  zupełnie ustąp iły .

T rzeciego  dn ia z pow odu za tk an ia  k isz e k , p oda­
no chorej olejku rączu ikow ego co godzina po łyżce. 
P o  w yżyciu 2ch u n c y j, nas tąp iły  obfite w ypróżnie­
n ia  sto lcow e, sk ła d a jące  się z kału  bezbarw nego 
i po w iększej części zbitego.

W ciągu trzech tygodni u stąp iły  objaw y żó łtacz­
k i; co się tyczy m oczu , to ten zaw ierał c iąg le krew  
i białko.

Torbiele z ziarnow cam i od roku zeszłego w idocz­
nie się rozrosły , m ożna ich obecnie w yraźnie ją k o  
pięć obrzm ień kulistych pod lukiem  żebrow ym  n a ­
liczyć, za jm ujące praw ie %  części b rzucha, w k tó ­
rych przy badan iu  drgan ie  i fruczeu ie, tak  zw ane 
w odunkow e w ykazać było m ożna.

D nia 1 M arca po jaw iło  się  u chorej zapalen ie 
opłucny po stronie p ra w e j, tudzież osierdzia i żó ł­
taczk a  z grożnem i przypadam i zapalen ia rozległego 
otrzew ny, k tórym  n a  dniu  4  M arca uległa.

O g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  o k a z a ł y :
C iało tw ór szczupły, m ięśnie w iotkie, sk ó ra  i bło­

ny śluzow e ciemno żółto zabarw ione; m ózg bezkrw i- 
sty . W praw ej jam ie  k la tk i p iersiow ćj blisko litr 
cieczy żó łta w e j, z obfitemi strzępkam i w lókuistem i 
pom ięszanej. O bydw a płuca ugniecone z powodu 
w ysoko położonej przepony, przez w ątrobę do góry  
w ypchaną. W  oskrzelach rozległy nieżyt. Serce wy-

$ soko położone, w jeg o  w orku około <! uncyj bru- 
5 dno-żółtego p łynu ; całe osierdzie pokry te  w ypo­

cinam i w łókuikow em i; zastaw ki praw idłow e. W  j a ­
mie brzusznej około 5 funtów  surowicy żółtaw ej, 
pom ięszanej z obfitemi skrzepam i w łóknikow em i, 
k tóre także  p o k ry w a ją  otrzew ne brzuszną i k isz­
kow ą. W ątroba nadzw yczajn ie  pow iększona we 
w szystk ich  w ym iarach , ca łą  p rzestrzeń  pod przepo- 

 ̂ n ą t .  j .  całe liadpępcze w y p e łn ia ją ca , t a k ,  iż żołą-
, dek  zepchnięty został aż poniżej pępka. W  praw ym
l zrazie w ątroby zna jdu je  się  pojedynczy torbiel w iel­

kości głów ki d z iec ięcć j, sk ła d a jący  się  z w ew nętrz- 
nćj blaszki białej i c ienk ie j, tudzież z zew nętrznej, 
g rubej, w łóknistej. W  lewym  zrazie w ątroby zn a j­
du je się d rugi torbiel nieco w iększy od poprzedza­
jąceg o , napełniony niezliczoną ilością różnej wicl- 

\ kości ziarnow ców , poczęści ju ż  to obum arłych i zwa-
- p n ia ły ch , poczęści zaś całkow icie utrzym anych.
' P rócz tego zn a jd u je  się n a  pow ierzchn i, ja k o  też

i w sam ym  m iąższu w ątroby  k ilk a  m niejszych wodu- 
nek  cieczą ja sn o -żó łtą  napełnionych. T oż sam o sieć 
zaw iera k ilk a  torbieli napełnionych ziarnowcam i- 

, M iąższ w ątroby  gruboziarn isty , tw ardy , bezkrw isty ,
b lado-cisaw y. P rzew ody żółciowe d rożne , nieco 
rozszerzone, blado-w odnistą żó łcią nape łn ione , je -  

i dnakźe przew ody żółciowe w okolicy rozdziału  są
uciśnione od torbieli w lewym  zrazie  położonych. 

\ W orek żółciow y skurczony, zaw ierający  m ałą ilość
s ciem no-zielonej żółci. Ż y ła  b ram na d rożna czarną

k rw ią  napełniona. Ś ledziona nieco pow iększona, 
w ty ł w yparta . T k an k a  łączna o taczająca  nerkę 
praw ą, napełn iona poczęści k rw ią  sk rzep łą , poczęści 
w ypocinam i rop iasto-w łóknikow em i, .szcrząccmi się 
w zdłuż m oczowodów praw ie aż do miednicy. Sam  
m iąższ nerki przekrw iony, kruchy , po w iększej części 

v stłuszczaly . B łona śluzow a m iedniczki nerkow ej
s k rw ią  n as trzykana , szara  i rozpulchniona. L ew a n er­

k a  niniejsza od praw ej i p rzekrw iona. W pęcherzu 
około 200 C. C. moczu cicm no-krw istego. Ż ołądek 
i k iszki żółto-zabarw ione, w iele gazów  i p łynu sza­
rego zaw ierają . W dw unastn icy  śluz bezżółciowy, 
m acica m a ła , skurczona.

S e k c y a  p r z e t o  w y k a z a ł a :
1" Że zauw ażane za życia w ydatności kuliste 

w okolicy w ątroby, były  istotnie torbielam i ziarnow ca.
2 U Że te torbiele poczęści ugnia tały  przew ody 

żółciowe i były  p rzyczyną żółtaczki.



3° Że zapalenie o trzew n j ogran iczone, wywo 
łane przez to rb ie le , s ta ło  się ogólnćm.

4° Że zapalen ie  o trzcw ny sięg a jąc  do torebki 
n e re k , w yw ołało w tychże przekrw ienie i m oczenie j 
k rw aw e. (D .n .)

WIADOMOŚCI HISTORYCZNE
CO do wielkiego dawniej rozpowszechnienia, a następ­

nego zaniechania lazni parowych 11 nas j u postronnych j

podał Dr. Z ik c h n ik w sk i. ?
(Ciąg dalszy. — Ofuwte Nr. 17 1). r.j. ' '  ̂ ś

Co do swój isto ty , w spom uiona pow yżej łaźn ia je s t  . 
połączeniem  kąpieli parow ej, pow ietrznej i w odnej. 1 

Sposób używ ania tej łaźni, czyli sam o postępo- ; 
w auie je s t  tu ta j następujące: osoba m ająca  się k ą  
pac, osłoniona szeroką  za p ask ą  (fartuszkiem ), wstc- ? 
puje do kom naty z góry  ośw ietlonćj, a  przedew szyst- 
kiem bardzo  dobrze p rzew ietrzanej od sufitu, k tórej > 
pow ietrze czyste różni się od naszego zw ykłego a tm o­
sferycznego, je d y n ie  ty lko sw ym  podwyższonymi (do ( 
—j- 35 —  40" Ił.) stopniem  ciepłoty. P rzy  w ejściu do 
tego rodza ju  łaźni, a  osobliw ie też z początku , w tak  
niezw yklój tem peratu rze , doznaje  się ja k ieg o ś  dzi- 5 
wilie obcego sobie uczucia , u stępu jącego  w krótce 
ogólnem u zadow oleniu. P rzeb y w a się tu ta j w edług 
upodobania albo p rzechadzając  s ię ,  leżąc lub sie­
d z ą c , przyczem  skóra  na ciele s ta je  się naprzód  su ­
chą (poniew aż cicplo pow ietrza łaźn i, zn a jd u jącą  
się na pow łokach naszych wilgoć szybko pochła­
nia), w szakże w krótce w śród w idocznego uczucia 
błogiego zadow olen ia, obfity pot ze w szystk ich  po­
rów  w ystępuje. Nie doznaje się tu ani przyspieszę- s 
u la  tę tna , ani szybszych ruchów  oddechow ych, zgoła 
żadnego w zburzenia krw i, lub uczucia trw ogi i nie- 
spokojności nerw ow ej. M ożnaby tu taj rozlew ając się \ 
niem al w potach, k ilka godzin przebyw ać, uiedozna- 
ją c  bynajm niej w cale żadnego nieprzyjem nego ,
uczucia, jeżelibyśm y ty lko sam o niem ałe pragnienie j
za takow e poczytać n.ie chcieli. W szakże temu ino 
żua w zupełności zadosyć uczyn ić , a  naw et godzi 
się  tego eiezaniedby  wać , aby  tern snadniej , iż się  l
tak  w yrazim y, od w ew nątrz cale ciało należycie ino 
żna w ypłukać.

Po dostateczućm  wypoceniu się  ( ‘/4— '/„ godzi- \ 
uy), co ja k  łatw o zrozum ieć, rozm aicie stosu je się, 
odpow iednio do każdego  pojedynczego w ypadku 
chorobow ego, przechodzi chory do sąsiedniego po

k o ju , k tórego pow ietrze w m iarę po trzeby  szybko 
jeszcze  do w yższej tem peratu ry  doprow adzonem  
być m oże, i tu um iejętnem i za pom ocą szorstk iej 
rękaw icy nacicraniam i, b laszk i rozm iękczonej przy- 
skónTi śc ie ra ją  się , aby  zniw eczyć p rzeszkodę ta ­
m ującą przez skó rę  wolny przystęp  atm osferyczne­
mu pow ietrzu. Przez polew anie chorego ciep ła w o­
dą, sp łu k u ją  się owe sta rte  cząstk i p rzyskó rn i, a  za 
pom ocą C dpew icdnieli, um iejętnie zastosow anych 
biernych ruchów, w ykonyw anych na chorym  przez 
laz ieb n ik a , ja k o  to: przez gniecenie, pocieranie, uci­
skanie, przez napinanie pojedynczych party j m ięśni, 
w sku tku  w y c iąg an ia , w y p rężan ia , obracania łub 
zg inania członków  chorego, wywołuje, się silne za- 
dzia łan ie  :na g łęb iej położone tkan iny  i naczynia, 
stó.sowme do potrzeb i w ym ogów  każdego  po jedyn­
czego w ypadku  chorobowego.

Po ukończeniu tych rękoczynów , które Niem cy 
Ala$mdni>u/iq>n>cei<fi n azy w ają , łaziobnik nam vdla 
całe ciało chorego, m yje mu g łow ę i inne części 
c ia ła  w łosem  porosłe , oblew a ciało jogo  spienioną 
w odą m y d lan ą , poczem chory albo przez polew anie 
go coraz to zim niejszą w o d ą , lub przez użycie chło­
dnej kąpieli w zbiorniku, albo naw et zim nych u a tr , 
sków  (osobliw ie tan ., gdzie na organizm  silnie za ­
d z ia łać , a  rozpulchm one tkan in y  stężyć i pory  ście­
śnić do razu w ypada), chory ochłodzony pow raca 
napow rót do pokoju w którym  się rozebrał d la  wy 
poczynku , i powoli och ładza s ię , w iejąc na siebie 
o taczające  go pow ietrze. T ak i je s t  ogólny rys n a j­
św ieższego dzisiaj rodzaju łaźni parow ej c-zyli k ą ­
pieli tureokićj, w edług  wzoru ja k i Dr S a c k  w Briihl 
p rzed  kilku  la ty  z a ło ż y ł"').

W ierny w naśladow aniu  starożytnych  wzorow 
a  drobiazgow y Dr. C o n t ei.d , w urządzeniu  swój 
starorzym skie) ł a ź n i , k tó rą  w M oguneyi przy  swym  
zak ładzie  lekarsko  g im nastycznym , ku użytkowi 
pow szechnem u niedaw no co o tw orzy ł, następu jące  
rozróżnia i za nieodzow ne poczytu je części ubika- 
cyjne tego rodzaju  kąpieli:

1. Pokoj do ro zeb ran ia , starożytnych npofbjU- 
riitm , przy  którego ścianach zn a jd u ją  się d la  każ-

6 I ) D r .  S a c k .  ?.a liriih l:  1't lier Jan  tiirkinche llud. - Y o rtra y  
gdinJtrii m n itOtim A p r i l  I8H2 in  de> Yersitm m lunij des 
Yercins der A crzti d is  H ltj. lle s . K oln  Siehe: A rrh in  

f l i r  Jlalneoloijie he* aiisyeijcben vtui l ir .  S p k n o t . k k  IHt l f  
I. l i d .  2. l i f t .  15:9 et sin/.
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dego osobne schow ki u h  sukn ie , u R zym ian npolia- 
toria  n azw an e , i sofy spoczynkow e. Po rozebraniu 
d o sta je  gość zapasko  (percinctorium ), p łócienny p ła ­
tek  do pokrycia siedzenia w  parni i drew niane sa n ­
d a ły  na nogi, d ła  ochrony sparzen ia  się od gorą-cćj 
kam iennej podłogi.

2. P o tn ia  (łaźn ia sucha), starożytnych łepida- 
rium , lokal w ysoki, krzyżow o sklepiony, ściany jeg o  
barw y  szk arła tn e j, ośw iecony m atowem i szkłam i 
w kopule um ieszczouem i, podłoga kam ienna , pole­
ro w an a , m iejscam i podziu raw iona, k tó rędy  ciepłe 
pow ietrze kana łam i pod podłogą um ieszczouem i do 
sam ćj potni dochodzi, połączonym i z w łaściw ej 
konstrukcja  do w ytw arzania gorącego pow ietrza 
przeznaczeń) m piecem  ( starożytnych hypoc cm- 
atum). Przy podłodze po w szystk ich  stronach znaj 
d u ją  się regulatory' dla m odyfikow ania dopływ u 
g o rąceg o , i wentylatory' posługu jące w doprow a 
dzeniu  św ieżego zim nego pow ietrza , a  przew iew  
je g o  po tęg u je  zn a jd u jąca  się k lapa (staroży tnych  
clypea) w kopule um ieszczona, łatw o otw ieralna. 
Dr. C o n k e i.p  już w tej kom orze zaleca swym  cho­
rym  rękeczy ny biernego ru c h u , w ykonyw ane na 
chorym  kąpiącym  się przez łaz ieb n ik a , naznacza 
10— lo-m inutow y tu ta j pobyt, i ciepłotę -j- 25— 3f>°K. 
W chwili po jaw ienia sic u chorego okw itego potu, 
przechodzi tenże do następnej ub ikacyi. to je s t  do:

15. W łaściw ej po tn i, u starożytnych  m d a to rin m  
albo lacmricitm  zw anej. Pokój ten je s t  najb liższym  
sam ego ogn iska , budow a jeg o  poprzedniem u zupeł 
nie odpow iednia, a  ciepłota jeg o  pow ietrza -f- 135" 
— 4:>° R wy nosi. W śród  nie do opisan ia przy jem ­
nego uczucia dobrego m ien ia , następu je  tu ta j naj 
żyw sza czynność pow łok pow szechnych, pot sp ływ a 
z nieprzeliczonych porów, i ozem więcej skó ra  sta je  
się czy n n ą , a W sku tku  nabiegniętyck i w y stęp u ją­
cych na jaw naczyń wdosowych czerw ien ieje , tein 
chciwiej pochłania kw asoród z o taczające j j ą  czystej 
atmosfery' pow ietrznćj. W  sku tku  tego dopom aga 
się oddychaniu p łuc , k tó re  s ta je  się przez to sw o­
bodniejsze, albowiem  skó ra  i p łuca są  w zględem  
siebie w7 najbliższym  w zajem nćj działalności sto­
sunku. W tym  okresie  używ ania ła ź u i , byw a chory 
pow tórnie poddany biernem u ruchowi rękoczynów ' 
lazielm ika. P oby t chorego wynosi tu ta j od ’/4 do ca­
łej godziny ; zdrow y zw ykle instynktem  czas swego 
pobytu w7 tego rodzą i u łaźni pom ierzą

1
4. W czw artym  z kolei pokoju, u s ta roży tnych  
fr ig id a r im n  zw anym , kończy się ca ła  czynność i po ■ 
\ stępow anie kąp iclne . D oprow adzona sk ó ra  do n a j­
w yższego stopnia swej czynności, b j'w a tu ta j oczysz­
czona najdok ładn iej przy pom ocy przedniego m ydła  
i nacieran ia stósowmą ręk a w icą , a  zarazem  przy  p o ­

lew aniu stopniow o gorącą, potćm  ciepłą, a  naosta tek  
zim ną wodą.

Dr. CONFEi.i) n.e ho łdu jąc ogólnćj zasadzie n a ­
giego ostudzania chorych tego rodza ju  kąpieli uży­
w ających, pozostaw ia jąc takow e ty lko  d la ciałotw oru 
zbyt o trę tw ia łeg o , lub dozw alając  j e  osobom nader 
silnymi, postara ł się w swym  zak ładzie  o tego rodza ju  
p rzy rząd y , aby ostudzenie sk ó ry  odbyw ać się m o­
gło przez odpow iednio do przyrody  pow olne przej 
ście ciepłoty. S łużą  ku tem u g o rą c e , ciepłe i zimne 
na try sk i, tudz ież , tak ie  sam e nasiudy lub kąpiele 
w anienue. T e to zastąp ić m ają  rzym skie Um tcrtt, 
gdy  na zim ną kąpiel służy nazw a f r i g id a  la m tio  
albo baptisterium . O statn ie to postępow anie m a na 
celu nadać skórze je j  p raw idłow e n ap ięc ie , k tó ra  
w sku tku  gwałtowmych potów  m usiała  koniecznie 
zwfiotczćć. Po odbytej tćj czynności, u da je  się k ą ­
piący' napow rót do pierw 'szej sali czyli do rozbie­
raln i (apodi/teńuiit), położyw szy się  na sofie d la  
siebie przygotow anej, obsusza się na wolnem po ­
w ietrzu, ja k  to m a m iejsce u Turków7, k tórzy  ok ry c ; 
p laszczam . łaziebnem i w ach larzu jąc  s ię , och ładza ją  
się  oziębionćm  przez to p ow ie trzem , delek tu jąc  się 
tu ta j te raz  sw ą m okką i tschibukiem .

W pew nych w y p ad k ach , zaraz po łaźn i, radzi 
Dr. C o n fe iu )  ćw iczenia g im nastyczne w sam ym  za­
k ładzie  (m iejsce na ten cel zw ano u Rzym ian nphii- 
btnmi), a  trosk liw y o dobro gości zak ład  je g o  zw ie­
dza jących , do k tórego  i ru sk ą  łaźn ię i kąp iele  ilg.- 
w iow e d o łą cz y ł, nic przepom nnił o urządzeniu  przy  

l nim pobliskie; trak tyern i i m leczarni ( ł!-).

O pisane powy żej kąp iele  starorzym skicm i n a­
zw ane, są  ty lko karłow atem  i najslabszem  naślado­
w aniem  praw dziw ych publicznych rzym skich łaźni, 
o k tórych  ogrom ie i m nogośc i, o tw a ło śm  ich m a 
te rya łu  hudow danego, o rozpołożoniu sam ego bu 
dyn ku lazicbnego 'j e g o  pojedynczych części, o wic

łi‘2)  C o n f k l d  F d .: Paul D r. der Phi los. M ed. m d  Chimmjip 
D as A lt-llom ische B a d  and seiuc Bodeuhauj f u r  I h i l -  
kundc m d  Gesundhcitspjh(fc der Ge i firn wart. D arm ­
stad t IStiSf * •  tao— IGO. ■!
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lości tam ecznej służby i t. d., dzisie jsze łaźn ie rzym ­
skie naw et na jsłabszego  w yobrażenia dać nie zdo­
ła ją ,  a  do którychto  kąp ie li zam iłow anie w sta re j 
Komie tak  było  w ie lk ie , iż w czasach Anto: dusza do 
800 łaźni tam  liczono , późniejsza zaś ich ilość du 
970  dochodziła.

Maj znakom itsze sw oją  w ielkością by ły  łaźnie: 
A grippy , N erona, V espazyana , D om iciana, T rą ja u a , 
\d r ia n a ,  C om m odusa i A ntoniusza C araca lli, a  n a j­
p iękn iejsze  P aw ła  A em iliusza, Ju liu sza  C ezara, 
M aecenasa, L iw iusza, S alustiusza  i. i. Ł aźn ie  Agrip 
py m iały 206 m etr. szerokości, a  100 m etrów  dłu 
gości. P ięć obszernych placów  m ieściło się w icli 
obrębie. W  łaźni N erona sam a sad zaw k a k ąp ie lna  
(p isc in a )  m iała  27 m etr. długości. Ł aźn ie  1 y tu sa  
obejm ow ały  w sobie te a tr  i w iele innych ub ikacyj, 
o tacza jących  środkow y budynek , do którego p rzy ty ­
k a ły  biblioteki, exedry  czyli aud ito ria  filozofów, a zdo­
biły  je  w span iałe  m alow ania na śc ianach , m ozaiko­
we sufity i znana  pow szechnie z kunsztu  rzeźb ia r­
sk iego  g ru p p a  Ł aoknona. Jeszcze w span ialsze! ogro- 
m niejsze by ły  łaźn ie D om iciana, T ra ja n a , A driana, 
C om m odusa i A ntoniusza C araca lli, po k tórych  dzi­
sia j ty lko  olbrzym ie ru iny pozostały ,p rzeszło  124000 
metr. kw . zajm ujące. P o siad a ły  one 1600 m iejsc 
kąp ielnych  m arm urem  w yłożonych (<m urn.n lavan- 
tkunn habebant sed illa  m ille  et sesecei/ta b marmore 
pollto  fa b r ica tc t, ■— O i.iM m onoitus j. T a k  zw ana 
w nich zn a jd u jąca  się Cella solearis tak  by ła  p ięk ­
n a ,  iż późniejszych czasów  sztukm istrze ani pojąć 
nie zd o ła li, j a k  m ożna było coś ta k  ślicznego zbu 
dow ać. W  ich rozw aliskach  znaleziono mnóstwo 
rzeźb i kam eów , ich pokoje m arm urem  w yłożone 
a  sk lep ien ia m ozaikow ane. A b j pow ziąść w yobra­
żenie ja k a  tu ta j by ła św ietność i k u n sz t, należy z a j ­
rzeć  do dzieła B l o n e t a  (R estauration  des thermes 
d’A nton in  Caracalla 18&8), k tó ry  w sparty  na h is to ­
rycznych dow odach i od g rzeb alisk ach , podał plan 
i ry sunk i całej budow y i je j  pojedynczych części.

G łów nem i częściam i skladow em i rzym skich łazili 
były: rozbiera ln ia (apodyterium fy. spo iia turhtm j, ma- 
za ln ia  ( elaeoihesium , absipteriimi v ■ unctnarim n),"chło­
dnia (cella f r i y id a  v r frigidcerw m i), gdzie była chło­
dna kąpiel zbiorow a (baptisterium , natatio  v. p is c i­
na), ciep larn ia  ( te jń d a r h m , cella tep idaria  v. cella  
media), w praw dzie ogrzew ana ale nie do k ąp an ia  
przeznaczona (residere vn tepidario, sab eeste in  te-

t p id a r io  instidare. C e l s u s  I, 3, 4), p arn ia  (ca ldarium  
v. cella ca ldaria)  w łaściw a łaźn ia , a  tu znowu w ielka 
sad zaw k a (alveus v. p isc in a ), a  czasam i i osobna 
po tm a (sadatorium  v. siulatio concamerata), k tó rć j 
fram ugi stanow iły  w łaściw e m iejsca do w ypocenia 

S się  (lacom cm n v. vaporarinm ). A\ anny (solium)  by ­
w ały  z drzew a, z kam ien i, z miedzi a  naw et srebrem  
ozdabiane. S adzaw ki do p ływ an ia (piscinae s. ba- 

) p tis teria )  częstokroć byw ały  w spaniale ozdabiane, 
a  nad  rozb iera ln ią  zn a jd o w ała  się  sa la  do ćw iczeń 
gim nastycznych (sjdtaeristerium ). P rzed  portykiem  
sadzono drzew a albo krzew y, a w sam ych łaźn iach  
by ły  posągi bogów  (sinudacra), ściany zaś byw ały  

1 w span iale  ozdabiane w szelkiego rodza ju  rzeźbam i,
sk lep ien ia łazielnie różnobarw nem i kam yczkam i 
w y k ła d a n e , a podobny zbytek  panow ał w  łaźn iach  
i u p ryw atnych . Z a czasów  najw yższego  zbytku by ­
w ały  w anny i inne naczyn ia  łaziebne kością słonio­
w ą, szy ldkretem , s reb rem , złotem  i drogiem i kam ie 
m ann  ozdabiane. S krobadło  (stru jilis)  i naczynie n a  
o le jk i (am pulla)  b y ły  najg łów niejszem i sp rzę tam i 
łaziebnem i. P ierw sze byw ało  z rogu, miedzi lub s re ­
bra. W  m iejsce m ydlą  używ ano zazw yczaj m ąk i 

l bobow ej, lubo i soda ale w w inie nam oczona by w ała
w użyci j .  j (I), c. n.)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

J . OnSum. Ueber die toudschen W irkungen dar B a ry t-  
Wul Oti-ahlhtriroerbindnngem.

(O  sk u tk a ch  tru ją cy c h  p o ląc /.ek  b a ry to w y ch  i szcza ­
w ianów .)

(Vircl). Archiv. XXVIII 23TJ

P odczas g d j Bito d i e  usiłował tłum aczyć zjaw i- 
l sk a  otrucia bary tow ego w pływ em  tego ciała  na ser­

ce, aOKFiDAbezpośrcdniem działaniem  na uk ład  ner- 
i wowy, znalazł I I o ppk  S e y l e r  u psa, którem u p oda­

no w ęglan  barytow y, w płucach liczne za tk a n ia  
krw otokow e (haemoi rhagische In farctb). W ychodząc 

i z tego spostrzeżenia pod ją ł au to r na kró likach , 
psach  i żabach szereg  dośw iadczeń tru jący ch  w ę- 

< g lanetn bary tow ym  i chlorkiem  baru. Je ż e f  k ró ­
likom  i pSpm zadano do żo łądka ilość 1— 1.5 g ram u 
w ęglanu  barytow ego, to w ystępow ała nader szybko  
gw ałtow na duszność z nader p rzyspieszoną i s iln ą  
czynnością serca sp row adza jącą  m ebaw em , bez 
w szelkiego udziału  ze strony  uk ładu  nerw ow ego 
śm ierć śród z jaw isk  porażenia sercowego, bez o k a ­
zan ia p rzy  rozbiorze zw łok czegoś osobliwego oprócz
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przekrw ien ia  w szystkich narzędzi i prosow atych 
p rzesiąk ó w  krw aw ych (ecchymods)^ w płucach. G dy 
zaś autor, by spraw ić przeb ieg  pow olniejszy  otrucia, ? 
podaw ał zwierzętom  ilości m niejsze soli zw iększa­
ją c  takow e codziennie, pojaw iały  się rów nież ja k o  
p rzy p ad  g łów ny trudności oddechow e z nad e r p rzy ­
spieszonym  i naprężonem  tętnem , k tóre po upływ ie i 
dopiero (i— 10 godzin i dłużej śród znacznego zni- ] 
żenią ciepłoty c iała  pociągały  za sobą porażenie s e r­
ca i śm ierć. Z arazem  znaleziono na zw łokach oprócz 
przepełnienia całego uk ładu  żylnego, w tętn icy  p ł u ­
cnej drobne skrzepy, k tóre pod m ikroskopem  ok aza­
ły się pokry te ziareczkam i nieorgunieznem i; dalej 
w  sam ych płucach pojedyncze części w ięcej zbite, 
nie trzeszczące, czerw ieńsze od u tkan ia  p raw id ło ­
w ego; na icli pow ierzchni p rosow ate p rzesiąk ł k rw a ­
wię. Wy bitniej je szcze objaw iły  się  z jaw iska  o tru­
cia po w prow adzeniu  chlorku baru ( Chlorbariumi) 
pod skórę  zw ierzęcia, gdyż śm ierć następow ała  do ­
piero  w 18 godzin po początku duszności, sól zaś 
w ęg lanow a przy podskórnem  zastosow aniu  okazała  
się  bezskuteczną, ca la  objętość tej- isto ty  o torb iła 
się raczej lub sadow iła w ropniu. B adanie chem iczne 
narzędzi w skazyw ało  zaw sze b ary łę  w  płucach, ś 
k ilkak ro tn ie  w w ątrobie, n igdy w m ózgu ani w rdze­
niu pacierzow ym , ani w nerkach , ani w  m ięśniach.

Cały ten szereg  z jaw isk  o trucia bary tow ego tłu 
m aczy  autor tem , że sól barytow a, jeże li je j  w essanie < 
n ie doznaje  przeszkody w żołądku  przez obecny j 
w  nim w ilości dostatecznćj kw as siarkow y, p rze­
m ien ia się z pom ocą s ia rkam i krw i n a  nierozpu- ' 
szczałny  s ia rkan  barytow y, k tórego  osady sp raw u ją  ( 
potem  zaparcie  tę tn icy  płucnej a  tćm sam em  i cały 
obraz choroby.

Zupełnie ta k  sam o co do przypadów  otrucia ja -  j 
ko tćż co do zm ian pośm iertnych zachow uje się j 
kw as szczaw iow y (O ra lsliw e ) p rzem ien iający  się  S 
za pom ocą sołi w apiennych krw i na trudno rozpu­
szczalny szczaw ian w apniow y; po w prow adzeniu  
szczaw ianu am m onow ego lub kw asu szczaw iow ego 
w olnego (w ilości 1.5 gram . u królików ) zdołał a u ­
tor w ykazać w skrzepach  w łóknikow ych tę tn icy  
płucnćj piękne k ryszta ły  szczawdanu w apniow ego.

D la czego zaś przed  p łucam i jeszcze  w ątro b a  5 
n ie sta je  się siedliskiem  za tkań , pochodzi w edług 
au to ra , praw dopodobnie ztąd, że sole sam e tw orzą 
zby t cienkie osady by zrządzić za tkan ie  i że to o- 
sta tn ie  pow staje raczej od poryw anego b ia łkanu  {Al- c 
bum innt); tak  w ytłum aczyć się d a je  b rak  za jęcia  
w ątroby niedostatk iem  u ło k n ik a  we krw i żylnej 
w ątroby.

Godnem  je s t jeszezo  uw agi, że u żab w ęglan b a ­
rowy użyty wew nętrznie ja k  i podskórnie okazał się 
bez skutku; natom iast żaba, k tó rej 0.1 gram m u 
chlorku baru w prow adzono pod skórę, po k ilku  go- j 
dżinach nie m ogła ju ż  w ykonyw ać żadnych  ruchów; 
aczkolw iek nerw  kulszow j (H scluadicm ) nie po- j 
s trad a ł swej tkliw ości na p rąd  elektryczny, ani m ię­
sień kraw iecki (sartorius) na p arę  am moni ikalną.

(Centralb. f .  d. m. W. 1863. N, 44).

A. VoiSiN A trophie musculaire prugressive - Phe 
nonihnes oculopitpillaires (Socić ted . medecine d.n de- 
partem ent de la iSeine) DisciUtsion par. M. D u c h e n -  

NE, Craz. hebd. 1863 N r . 37.
(Zanik n.igśni postępowy Zjawiska oczno-tęezówkowe.)

Y o is in  podaje n as tęp u jący  przypadek; 40-letui 
robotnik około safianu cierpiał od 7— 8 la t zan ik  
m ięśni postępow y. T akow y  począł się od ręki le­
w ej, k tó rą  przy  robocie zw ykł był mocno uciskać 
Z aw iązek  choroby polegał na śeierpnieniu i osłabię 
m u palca m ałego, powoli w zięła w tćm  udział ręk a  
eała , potem przedbark , nakoniec b a rk ^ sp ó łc ze śn ie  
r ę k a  i ranne zaczęły  chudnąc. Od 3 —4 la t też sam e 
z jaw iska  w ystąpiły na ręce praw ej, zdrow ie ogólne 
nie je s t  nadw erężone

Stan obecny we W rześniu 1862: Od 3 — 4 tygo 
dni doznaje chory lekkich d rgań  w górnej powiece, 
m iew ał często w oku uczucie ja k o b y  z iarnka p iasku, 
od tegoż czasu tw ierdzi, że widzi nie tak  dobrze i 
nie tak  daleko ja k  daw niej. Obie szpary  pow ieko­
we są  tej sam ćj w ielkości, źrenica lew a o połow ę 
m niejsza od praw ej, obie zw ęża ją  się  dobrze pod 
w pływ em  św a tła , obie rozszerza ją  się  w idocznie j e ­
śli się ja k ą ś  część ciała szczypie, szczyt rogów ki le­
w ej mniej odsta je  od pow ierzchni tęczów ki niż po 
stronie p raw ejć ró żn iea  około 1 mm.), w szystk ie ruchy 
o k a  są  sw obodne, L ilka m iesięcy póżuićj (w M aju 
1863) też sam e zm iany pojaw iły  się także n a  oku 
praw em  i obie źrenice są  te raz  rów nćj w ielkości, 
zwężone, zaledw ie tk liw e na św iatło, obie rogów ki 
zarów no spłaszczone, w zrok obustronnie słaby.

O pisane z jaw isk a  oczne w ytłum aczyć się  d a ją  
w edług  dośw iadczeń C e . B ernarda , k tó ry  znalazł 
u psów, że przecięcie korzeni przednich obu gó r­
nych nerw ów  grzbietow ych w yw ołu je w oku i źre­
nicach z jaw iska  zgodne całkiem  z pow yżtif-opisane- 
mi. Now sze badan ia  auatonnezno patologiczne (C a r  
VEiLiiiEU, G u l l , Y u epia n ) nauczyły , że w zaniku  po 
stępow ym  m ięśni rozchodzi się o za tra tę  cew ek ner­
wow ych w przodkow ych pow rózkach i korzeniach 
rdzeniow ych. N atom iast nieobecność podw yższenia 
ciepłoty w członkach dotkniętych dowodzi, że nerw  
spółczulny żadnego tu nie m a udziału  (B er n a r d ).

D u c iie n n e  dodaje  do tego w ykładu  uw agę, że 
skreślone zjaw isko byłoby w ielkiej w agi ja k o  nowy 
przypad postępow ego zaniku m ięśni, lecz że snąć 
nader rządkiem  być musi, gdyż n a  k ilk ase t p rzy ­
padków  ani razu go me n ap o tk a ł. Co do w yjaśn ie­
nia fizyologicznego udzielonego przez Y o is in a ,  przy­
pom nieć musi, że z jednćj strony, zan iku  przodko­
wych korzeni rdzeuiow ych nie /nachodz i się s ta te ­
cznie, z d rugiej zaś strony  postrzeżono zanik bez o- 
wycli z jaw isk  źrenicznyeli. Sprzeczność ta  nie o sła­
bia bynajm niej w ypadku w iw isekcj i, lecz rozróżniać 
należy rozdzielenie sztuczne korzeni rdzeniow ych 
odpow olnych zmian chorobow ych. W  podobnym  spo­
sobie w łiezładzie ruchow ym  postepow jun (Attizeie 
locmnotrica progressive) m a w ydarzać się ocalona czu­
łość pomimo zaniku korzeni tylnych (?)

(Cenlralbl. f .  d. med. Wins. 1363. Ar.44).
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R O Z M A I T O Ś C I . <------------------------------------------------- S
Posiedzenie Komissyi balneologicznej z dnia 21 

Kwietnia 1864 r.

Lir Gogojkwicz, iekarz zdrojowy w Żegiestowie, odczytał 
ogólne sprawozdanie o ruchu i postępie zdrojowisk krajowych ^
w  r. 1803. 1

Prezydujący P r o t :  D i e t l  zawiadomił Komissyą o projekcie \

p. Wai.eh.e6o W iei.ocluw skiego, względem urządzenia zakładu 
picia wód mineralnych w Krakowie. Komissyą uznając potrze- ?
hę takiego zakładu, postanowiła wysadzić z łona swego komitet 
do rozważenia tego projektu i do porozumienia się z p. Winno- 
głowskim na miejscu założyć się m ającego zakładu. Prot'. Sa- 
wiozkwski zdał sprawę z ługów i pastylek z wód Szczawnickich 
uzyskanych, przez p. Szalaja właściciela Szczawnicy do roz 
bioru i ocenienia Komissyi balneologicznej przesłanych. Nowe >
te wyroby z wód mineralnych krajow ych, zdaniem referenta
i Komissyi tak tlo  do formy zewnętrznej, jak  co do składu che- >
micznego za odpowiednie i skuteczne uznano.

Załatwiono nareszcie k ilka spraw bieżących.

Rucn chorych w  szpitalu Starozakonuyeh krakowskim
w miesiącu Kwietniu r. b. >

Pozostało z końcem Marca r. b. chorych m. 21 k 12 razem 33 ?
Przybyło w ciągu Kwietnia r. b. . . . „ 10 , 7 V 17

Leczono więc ogółem . . . . . „ 31 „ li) 71 50
Z tCj liczby: wyzdrowiało . . . • V 1 * 4 7? 11

u m arło ................................. . . * 2 „ — n 2
Pozostało z końcem Kwietnia r. li. . • • » - r s ’ 15 71 37

Razem jak  wyżej . . • n ^  n 19 77 50
Liczba chorych dzienna najwyższa od dnia 20 — 30 = 37; 

najniższa d. 1 3 = 3 2 ; średnia przeciętna =  3 47 ,0; po potrąceniu 
więźniów za długi = 3 1 7 ,„. Postaci chorobowe wydarzały się 
tylko w pojedynczych okazach, z ostrych: zimniea, ospa, zapa 
lenie płuc obustronne i nieżyt oskrzeli; z długotrwałych 
wzmianki godne: rak jelit grubych , przepuklina krw aw a poza­
maciczna (haeniatocele retronta-ina) i zapalenie mięśnia polę­
dwicowego (Psai'.lis). Zmarli- 1 szewc J t  lat niającty z gruźlicy, 
a  drugiego żebraka 05-letniego przywieziono konającego.

Bezpłatne pomieszczenie ubogich gości zdrujowycn 
w Krynicy.

t
Komissyą balneologiczna otrzymała następujące pismo z d. 

21 Kwietnia r. b. od W ys. c. k, Dyrekeyi tinansowćj krajowej 
Wysokie c. k. Ministerstwo tinansów w  porozumieniu z Wys. 
O. k. Ministerstwem stanu raczyło zezwolić, aby w zdrojowi­
sku lekarskiem krynickićm pięć izb w ginach u zakładowym 
„pod Zamkiem“ użytych zostało na pomieszczanie bezpłatne 
ubogich gości zdrojowych; zawiadamiając o tum Szan Komissyą 
balneologiczną, namienia się nadto, że rozporządzono eo w y 
pada, aby już tego roku zapewni' wykonanie tego postano­
wienia.

W ia d o m o ść  statystyczna.

W r. z. skonsumowano w mieście W arszawie wołów sztuk 
40,803, krów 1,075, wieprzy 40,3711, cieląt i kóz 59,920, bara- 
nów 16,900, mięsa wszelkiego rodzaju ora:! słoniny, sadła, 
kiełbas, szynek i t. p. pudów 3,878. W yfabrykowano: araku 
krajowego wiader 834, porteru wiader 8,459 '/t , piwa angiel­
skiego wiader 2 6 0 bawarskiego mocnego wiader 15,856 
bawarskiego zwyczajnego wiader 267,840 %, marcowego v. du­
beltowego wiader 663,442 % , pojedynczego wiader 22,743. 
Sprowadzono do miasta: okowity różnych prób wiader 277,919, 
porteru wiader 224 piwa angielskiego wiader 73 '/,, zbytko 
wego wiader 307, bawarskiego mocnego wiader zwy
czajnego wiader 3,000, marcowego v. dubeltowego wiader 281, 
pojedynczego wiader 2. (G(m. Polic.)

iNagly z g o n . —- Jeden ze zdolnych i pełnych nadziei ucz­
niów wydziału lekarskiego tutejszego, uległszy snaó dręczącej 
zadumie, zginął śmiercią samobójczą, przeciąwszy sobie dnia 
80 z. m. w łaźni tętnice sprychowe i poderżnąwszy gardło. 
Przedwczesny zgon młodzieńca obudził żal głęboki tak u nau­
czycieli jak  u spółuezuiów.

KOR] i ES FON D EN  0  YA REDA KO VI.

W. I)r. Ł. Ryd... we W iedniu: Dziękujemy za nadesłany 
i obiecany jeszcze zasiłek naukowy.

D o Szanownych Premoneratnróm  z królestw a Pulslcieyo.— 
Tutejszy e k urząd pocztowy zawiadomił nas, że Szanowni 
PP. Prenumeratorowie z Król. Polskiego nie Otrzymali drugiego 
wydania S r  11 Przeglądu lekarskiego, jakkolwiek tenże pocztą, 
w liczbie należytćj do ekspedycyi gazet warszawskiej w swoim 
czasie był wyprawiony. W edług pisma tejże ekspedycyi, ode­
brała ona rzoezywiście w mowie będącą przesyłkę, mniemając 
atoli że przez omyłkę tylko d w a  r a z y  j e d e n  i t e n  s a m  
n u m e r  d z i e n n i k a  j ą d o c Ii o d z i, zwróciła go jak  twierdzi 
do Krakowa, gdzie jednakże, jak  nas zapewniono, dotychczas 
go jeszcze nie otrzymano. .Jakkolwiekbądż spóźnienie lub za­
gubienie nie z naszej pochodzi winy, a spodziewamy się, że Sz. 
ekspedycya gazet warszawska odnajdzie zalegle gdzieś numera 
przeglądu, i takowe PP. Prenumeratorom doręc«yć nieomieszka.

W IADOM OŚCI B IB LIO G R A FIC ZN E.

NAJNOWSZE DZIEŁA LEKARSKIE ZAGRANICZNE. 
C l a u s ,  Dr. O Die frei lebenden Copepoden mit besonderer 

Beriicksichtigung der Panna D eutscblands, der Nordsee 
und des Mittelmoeres. Mit 37 Tafeln Leipzig 1863. 

B u r o  w, Dr. A. Ein neues Optometer, mit 3 lithogr. Tafeln. 
Berlin 1863.

S u e l l e n ,  Dr. II Probebuchstaben zur Bestimmung der Seli- 
scldirfe, 2te Autl. Berlin 1863.

Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E.
F r r “ ilW‘in a  w Krakowie.

Do Nru niniejszego dołączają się Spostrzeżenia meteorolo­
giczne za MarzeciKwieGieu r. b . ,  tudzież Dra Z i e l e n i e w s k i e g o : 

Sprawozdanie kryniczne za r. 1863.



SPOSTRZEŻEŃ]A METEOROEOOICZNE W KRAKOWIE.
robione i obliczone w O bserw ntoryjum  K rak.

. I S O 1 r .
Znaki : n ig ła m * . d e s z c z ~ 2, śnieg grad n  A ,  k ru p y .—o , błyskawice z grzmotami — t ,

błyskanie bez grzmotów rz  t , W . ~  wicher.

D
ni

a

C iepłota pod ług  R ćaum ura Ś rednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w.
Ozon Ilość wody 

spadłćj z desz­
czem, ze śnić- 
giem i t. p. w 
24 godź. w lin. 

paryz.

w citjgu dnia Średniadz. 
z 3 spostrz. 
o g. 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. s pro w. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
C isza- 0  
burzan 10

Stan Nieba 
pogodny” 0 

zup. po­
chmurny “d(

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

największa najmniejsza

1 -j- 0-2
0

—  1-2 -  0*60 3 2 8 4 4 1-76 9 3 0 Pn. 0-3 10*0 7-8 0701 :
2 0 0 —  1-0 —  0-47 2 9 4 0 1-76 91-0 P nW . 1-0 1 0 0 6-7 —
3 2-9 —  1-0 +  0-43 28-86 1-84 90-3 W. 0-0 6-7 6-7 0-41
4 6-4 —  2 5 2-20 27-53 1-99 83-0 Pd. 0-3 8-0 3 0 0-62: •  szron
5 8-8 +  2-9 5-63 25-25 2-81 87-0 P dZ . 1-0 10-0 1-0 1-11 i

6 8-0 1 4 4-50 23-84 2-76 92-3 W PnW .0-7 8-0 3-8 __
7 10-5 2-8 7-20 25-55 2-91 78-7 Z P dZ .2-0 6-3 1-0 0-1.1 :
8 1 3  2 2-8 7-83 25-06 2-69 70-7 P dZ  0-7 5-7 1-0 —
9 1 3  2 5-1 8-97 24-91 2-99 68-7 Pd. 1-0 2  0 3-0 __

10 12-1 5-8 8-93 26.38 3-02 69-7 Z Pd Z. 3-0 9-0 3-5 —

11 6-5 1-8 3-27 3.1-35 1-96 74-7 W lM W .1-0 5-0 7-0 0 4 4 1 | .
12 9-0 0-5 3-93 29-78 1-97 72-7 Z P dZ .2-7 6-0 6-3 0-405 W . szron
13 6-1 1-0 3-27 31-67 1-84 70-3 Z P dZ .4 -0 5-0 6-5 0-05 5 W.
14 101 2-8 5-87 30-88 1-77 54 0 P dZ . 4-7 6-3 5-0 —  W. 1
15 11-6 3-9 7-63 28-57 2-11 55-7 PdZ. 2-7 2-7 4-3 -  W . j

1(5 6-0 0-5 3-13 28-47 1 -99 76-3 Z. 1-3 8-0 5 5 0-44 i %
17 3-0 —  0-G 0-37 3 2 9 8 1-75 85-3 P PnW . 3-0 10-0 8.3 0-05 szron
18 2-0 —  2-0 — 0-03 3 0 -'i 1 1 - K 87-3 W. (5-0 7-0 7-0 —  w .  -
19 1-5 0-0 4 - 0-77 28-74 1-81 84-7 P n.0-3 10-0 7-2 0  08 #
20 6-6 0-0 2-87 28 02 2-14 84-0 PnW . 1.0 8-3 6-8 —

21 7-9 +  0-8 3-83 2 7 4 0 2-24 81-3 PnW . 2-7 7-3 7-5 0-10 5
22 5-7 0-5 3-00 25-79 2-39 91-3 W. 0-7 9-0 4-0 —  •
23 7-5 3-4 5-37 25-69 2-82 87-7 PdZ. 0-0 9-0 3-5 —  •
24 5-9 1-4 3-40 28-06 2-09 78-0 Z. 1-7 3-7 2-0 0-06 i
25 8-8 2-2 4-43 28-64 2-46 83-7 W. 1-0 6-7 5-7 0-07 5

2G 10-0 —  0-2 4-23 24-65 2-43 84-0 PnW . 1 -0 10-0 7-0 — szron
27 11-8 - f  0-8 5-83 22-21 2-38 74-7 Z. 1-3 5-3 5-0 •—
28 10-8 2-9 6-43 20-65 3  1 3 88-7 W . 1-7 9-3 7-0 0-80 :
29 6-6 0-2 3-70 1 9  5(5 2-19 79-7 PdZ. 2-7 7-0 6-3 0-28 5 W.
30 9-0 0-3 5 4 7 23-71 2-22 71-7 Z. 0-3 9-7 5-3 —
31 1-5 1-2 1 4 0 26-89 2-07 91-0 P P nZ . 1-7 10-t) 8 - 8 2  3 8  : #

Ś redn ie mieś. +  3?95 327 07 2 . 2 6 80-0 Z PdZ . 1-67 7-47 5-27 | Sum.—7 . 25

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 17 o godż. 9 w. był . 333"'71 | Największe dzienne pole odmian term. (lilia 27 hyło . . 11° 0
Najniższy „ » » „ 2 9  „ 6 r . „ . 316"'16. . Najmniejsze „ „ ,. „ „ 31 „ . . 0? 3.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . 17'"55. | Średnie „ „ „   fi? 02
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągli miesiąca 100, było Rn. =  l# ‘8, PnW .— 15*6. W, — 22’0 , PdW . — 1 t>, Pd. =  2-7.

P d Z .= 2 4 ’7, Z . =  15'6, PnZ. =  7'0.
Htósunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. — 1 :1  ‘68. W .: Z. — 1: 1 'Oil.
Dni pogodnych z chmurami było 14, deszczów 12, śniegów 5, wichrów 6.



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w O bserw ato ry jum  Krak.

K w ie c ie ń .  1 8 0 4  r.
ZnaKi. m g ła ~ * ,  dćszczzzS, ś n i e g , g r a d = A ,  k ru p y — o , błyskawice z grzmotami — I,

błyskanie bez grzmotów — T, W. — wicber.

D
ni

a

C iep ło ta p od ług  R ćaum ura Ś rednie dzienne z 3 spostrz . o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozon 
ar. dz. 

z 2 spostr. 
o g  6 r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłój z dćsz- 
czem, ze snió- 
giem i t. p. w 
24 godż. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og .O r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° li.

Prężności 
pary w lin. 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza = 0 
burza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny—101największa najmniejsza

1 ~j~ 5°-9
0

—  0-7 +  l°-83 3 2 8 ;19 1-76 76*0 P nZ . 1*0 4-3 6-5
2 6-5 -f-  0-6 3-00 2 5  51 2-20 84-0 Z PdZ . 0*7 10-0 4-3 1700 i szron
3 4-9 0-8 1-93 27-47 1-95 83*0 Z. 1*7 6-0 7-3 2-78 ł *
4 5-8 1-4 3-33 26-31 2-00 75-3 P dZ . 2-7 9-0 7-0 2 -12! o
5 4 1 0-4 1-20 26-22 1-88 85-0 P nZ . 3-0 9-7 8-0 0-66 i %
6 —  1-2 —  3-4 —  2  4 3 30-08 I 42 89-0 P nZ . 3-3 6-3 8-0 0 1 3  'Jf
7 +  1-6 —  3-8 —  1-10 30-57 1-55 86-7 P nZ  1-7 ■ 6-7 7-0 0-02 szron
8 0-3 —  1-8 —  0-77 27-90 1-81 93-3 P nZ . 2-3 10-0 7-8 3-51 %
9 3-7 —  2-2 +  0-07 28-75 1-77 88-7 P nW . 1-0 6-7 8 3 —

10 4-2 —  3 0 —  0-33 29.50 1-26 0 9 0 P P nZ . 2-7 3-7 5-5 —  •

11 2-1 +  0-5 - f  1-80 28-11 2-08 88-0 P nZ . 1-3 10-0 7-8 0-86
12 5-5 1-0 2-67 28-96 2-10 83-7 P nW . 0-7 5-0 4-0 —
13 5-0 1-2 2-13 28-22 2-09 86-3 Z. 1-7 10-0 3-7 0-28 5 o
14 5-2 o-o 1-20 28-89 2-01 89-7 PnZ. 1-3 6-0 7-5 0-01 o ;Jj
15 4-2 0-4 1-47 29-56 1-82 81-3 PnZ. 1.0 6-3 7-5 0-32 o

16 6-4 1-0 3-80 28-92 2-08 75-3 P nZ . 1-3 9-7 5-5 __
17 1 0 0 2-2 5-70 29-41 2-31 72-7 PdZ. 0-3 9-7 2.5 --
18 8-2 2-6 4-97 30-60 2-47 80-7 Z PdZ .0-3 6-7 3-5 0-14 1
19 7-0 1-3 5-00 31-67 2-27 73-7 PnZ. 1.3 10-0 2-8 0-01 1
20 6-9 2-4 3-93 3 1 1 6 1-98 71-3 Z PnZ. 1 0 10-0 7-3 1-43 :

21 8-0 1-4 4-33 29-98 2-43 84-0 PnW . 0-7 9-3 7-5 0-08 i
22 11-3 1-8 6-53 31-53 2-71 78-3 W. 0-7 3-3 6-0 —
23 8-0 4-8 6-30 32-60 2-81 80-3 W. 1-7 9-7 6-7 0-14 1
24 13-5 4-0 8-57 32-66 2-98 72-0 W. 0-7 4-7 5-3 —
25 15-0 4*4 9-27 3 3 0 4 3-13 73-3 W. 0-3 1-0 1 0 —

26 10 4 4-9 1 0  0 7 31-33 3-30 72-3 Pd. 0-3 0 7 1-0 —  •
27 14-2 6-3 8-87 28-94 3  44 81-0 Z. 2-0 9-7 3-8 8 -0 2  I 5 1
28 10-7 4-6 7-57 28-40 3-03 79-0 Z. 2-7 6-3 7-0 0-80 i W.
29 11-0 5-2 7-17 27-24 2-72 73-7 PnZ. 2-3 6-0 6-0 —
30 8-2 3-6 5-17 26-68 2-28 72-3 P dZ . 3-3 5-7 6-0 0-03 i A

Ś redn ie  mies. +  3°78 329 ”28 2 : 2 6 80-1 Z PuZ . 1-50 7-07 5-73 | S u m — 23794

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 25 o godż. 8 r. był . 333"'66. 
Najniższy „ „ „ „ 4—5 „ 12 n. „ . 323'." 97.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . 9"'69.

Największe dzienne pole odmian term. dnia 26 było . . 1 1 9  5 
Najmniejsze „ „ „ „ „ 11 „ . . 1?6.
Średnie „ „ „ „ .....................................59 82.

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =  8*9, PnW .— 8*9. W .— 10*6, P d W .— 2*8, Pd. =  0*5, 
PdZ. =16*1, Z. =  28-9, PnZ. =  23*3.

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: P n .— 0*40: 1. W .: Z. — \ : 2*95.
Dni pogodnych z chmurami było 11 , deszczów 13, śniegów 4, krup 2, grad 1, mgieł 2, wicher 1. Pierw*sza burza dnia 27.


